Przed czterdziestoleciem Towarzystwa Przyjaciół Siemianowic Śląskich

Data trochę wzruszająca… Ile osób – więcej lub mniej wybitnych przeszło przez naszą organizację… Ile działań dla dobra miasta było podjętych 
i wykonanych… Ile inicjatyw ubogacało naszą Małą Ojczyznę.


I my dziś kontynuujemy te zasady i działania…

Trwają rozważania jak uczcić tę wspaniałą rocznicę.


Oczywiście spotkania, koncerty… a ja bym chciała stworzyć coś trwałego, co o naszym istnieniu i o naszym działaniu w służbie społeczeństwu by świadczyło.

Mam na myśli boisko przy ulicy Maciejkowickiej, żeby spiżowymi literami był nad bramą napis:




„Boisko 40-lecia im. Towarzystwa Przyjaciół Siemianowic Śląskich” i drugie: - zainicjowanie utworzenia „Społecznego Domu Opieki dla ludzi nieuleczalnie chorych – nie tylko na raka.”


Czy będziemy jako stowarzyszenie dalej istnieć – mam nadzieję, że tak, inni będą trwali, a spiż o nas wszystkich będzie świadczyć – o nas też.
Maria Sokołowa

